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OGNISKO 
wychodzi co poniedziałek, środę 

piątek.
Przedpłata' kwartalna 

wynosi w Poznania 18 sgr.; na 
pocztach 20 sgr.; w Austryi w c. 
k. urzędach pocztowych 17% sg1- 
lub wprost w Ekspedycyi 1 zlr. 

60 kr. w. a. wraz z przesyłką.

OGNISKO. Ogłoszenia
przyjmują sie za opłatą i sgr. 6 
fen. od wiersza petytowego. Po- 
szokujący miejsca płacą tylko 1 

sgr. za wiersz.
Listy 

nadsyłać należy franco, pod adre­
sem: Redakcya lub Ekspedycya 
Og li ska w Poznaniu, Wilhel- 
mows . plac 8, gdzie się także 

przyjm abonament i inseraty.

PISMO DLA WSZYSTKICH.
20 czerwca: Julianny p. i Florentyny. Pmznań ninfpk C/rmea 1X74 Wschód słońca o godzinie 3 minut 38.
21 czerwca: Alojzego Gonz. rOZIiaih Zachód słońca o godz. 8 min. 24.

OGNISKO można zapisywać na pocztach każdego czasu. cenniku gazet (Zeitungs-Preis-Courant) jest „Ognisko” zapisane na str. 30 (Yie.ter Nachtrag zum Zei. 
tungs-Preis-Courant pro 1874).

Główna ajentura do t>t xyjmoira > <i prtedplatu i inaeratów znajduje się u p. Kazimierza Nleumana w Poznaniu, przy Szkól- 
nój ulicy Nr. 4. Oprócz tego przyjmują przedpłatę: - ięgarnia p. I. K. Zupańskiego, przy Nowej ulicy; księgarnia Reyznera. przy Wodnój ulicy; nadto: pp. Sobecki 
Szkólna ulica 11; St Hofman, św. Marcin 23: Murkowsti. Wielkie Garbary 6; Stachowski, Róg Rynku i Wronieckiój ulicy; p. Pawłowska Wrocławska ulica 6; Kaniewski’ 
Wodna ulica; Duchowski, Podgórna ulica 14; Unruh. Półwiejska ulica 9; Krakauer, Strzelecka ulica 20; Affeltowicz, na Chwaliszewie; Mondre, na Chwaliszewie- Golisz’ 

Ostrówek 1; S. Żychliński, Berlińska ulica; Miśkiewicz, Ślusarska ul. 6; Ditterle, Plac Sapieżyński 3; Michaelis, Małe Garbary 11.

Zaproszenie do przedpłaty. 
Ognisko

Już zapisać można na przyszły 
kwartał po wszystkicb pocz­
tach za

90 sgr.9
a w Poznaniu w Ekspedycyi i w ajencyach 
za 18 SgT- kwartalnie.

Urzędnicy stanu cywilnego.

Z dniem pierwszego października r. b. bę­
dzie obowięzującem prawo, mocą, którego u urzę­
dników cywilnych trzeba będzie zapisywać naro­
dzenia, śluby i wypadki śmierci.

Już przy debatach nad prawem tern zasta­
nawiano się w sejmie nad brakiem ludzi, zdolnych 
do tego urzędu, a minister, uwzględniając te oko­
liczności, zezwala na to, aby nauczyciele elemen­
tarni pod pewnemi zastrzeżeniami przyjmowali ten 
urząd. Myślimy jednak, że u nas z nauczycieli 
nie będzie można wybrać tak znacznój liczby, ja- 
kićj potrzeba do tego urzędu, bo nie każdemu 
z nich okoliczności pozwolą na to. Z tych tćż to 
pewno powodów władze powiatowe udają się już 
dziś do obywateli, dziedziców, dzierżawców i innych 
osób, ofiarując im ten urząd. Nie wiemy, jakie 
stanowisko zajęli wszyscy obywatele w obec tego 
zapytania władz powiatowych, ale wiadomą nam 
jest rzeczą, że kilku z nich nie przyjęło tym­
czasem tego urzędu, licząc się niezawodnie z ja- 
kiemiś skrupułami polityczno-religijnemi i mając 
w pamięci rozprawy sejmowe nad tem prawem, 
przeciwko któremu frakcya katolicka występowała 
w sejmie.

Na taką politykę nie piszemy się, jest ona 
zgubną w stósunkach naszych. Nasz lud ma do­
syć niepowołanych nauczycieli, uwijających się po 
powiecie, nie twórzmy ich jeszcze więcćj. Nie- 
przyjmowaniem urzędów stanu cywilnego, nie do­
pomożemy kościołowi, bo rząd sobie bez nas da 
radę i urzędników mieć będzie, wybierając ich 
z osób rozchodzących się z nami w interesach. 
Nie przyjmując tych urzędów, nie powstrzymamy 
prawa w biegu, — z dniem pierwszego paździer- 

1 nika musi ono wnijść w życie. Mogą Nadreńczycy 
' usuwać się od tego urzędu, bo u nich wyżćj jak 
u nas stoi wykształcenie ogółu, tam łatwićj znaleść 
ludzi do tego urzędu jak u nas; a zresztą stó- 
sunki nadreńskie a nasze zupełnie sobie przeciwne, 
konsekwencya katolików nadreńskich nie pociąga 
za sobą tych skutków, na jakie my się tutaj na­
rażamy w życiu społecznem. Taka polityka, li­
cząca się z różnemi niepraktycznemi względami, 
już wiele nam zaszkodziła. Odsuwali od siebie 
obywatele urząd sędziego pojednawczego, — a za­
pytajmy się, cośmy na tem skorzystali!

Piastowali zresztą ojcowie nasi ten urząd 
stanu cywilnego na początku wieku bieżącego, 
przyjęli go na siebie z ręki rządu Księstwa War- 

' szawskiego; dziś nie pytając się o to, zkąd oferta 
ta przychodzi, przyjmować go powinniśmy bez ża­
dnych skrupułów, bo tego wymagają po nas obo­
wiązek obywatelski i dobro sprawy publicznej. Tak 
roztropność nakazuje!

Jako więc obywatele, na których cięży obo­
wiązek opieki nad ludem, przyjmujmy z gotowo­
ścią ofiarowany nam ten urząd stanu cywilnego, 
nie oglądając się na żadne uboczne względy, które 
zresztą mało, a może i wcale nie liczą się z wa­
runkami życia naszego społecznego.

W naszej służbie obywatelskiej niech nam 
przewodniczą zawsze słowa wieszcza z Czarno- 
lesia: * 

.................................. a jako kto może, 
Niech k’ pożytkowi dobra wspólnego pomoże.

* Zjazd delegatów Towarzystw przemy­
słowych uchwalony na zeszłorocznym obcho­
dzie 25 letniej rocznicy założenia Poznańskiego 
Towarzystwa Przemysłowego — odbędzie się 21 
i 22 bm. w Gnieźnie.

Dotychczas nie jest jeszcze wiadomem ze 
źródła urzędowego, nad czem w szczególności ma 
obradować Zjazd gnieźnieński.

Orędownik podaje w Nrze 71 dwa pro­
jekty porządku dziennego Zjazdu, jeden To­
warzystwa przemysłowego gnieźnieńskiego, drugi 
Towarzystwa przemysłowego poznańskiego. Wy- 
znajemy otwarcie, że takiego nieprzygotowania 
do Zjazdu niepojmujemy. Na zeszłorocznym ob­
chodzie wybrano Komitet, który się miał zająć 
urządzeniem Zjazdu i sądziliśmy, że Komitet po 
porozumieniu się ze wszystkiemi Towarzystwami 
ustanowi porządek dzienny, a przez wczesne ogło­
szenie takowego w dziennikach przygotuje dele­
gatów do rozpraw na zjeździe. Życzenia zaś po­
jedynczych Towarzystw, nie uwzględnione przez 
Komitet i na porządku dziennym nieumieszczone, 
mogłyby przyjść pod obrady Zjazdu jako wnio­
ski członków. Tego, o ile wiadomo, nie uczy­
niono i prawdopodobnie dopiero na pierwszem 
posiedzeniu przyjdzie ustanowienie porządku dzien­
nego pod obrady. Tak więc pierwszy dzień Zja­
zdu poświęcony będzie zapewne niepotrzebnie 
pracy przygotowawczej. W obec takiego stanu 
rzeczy nie będzie mógł Zjazd dwa dni tylko 
trwający, odpowiedzieć w całości swemu prze­
znaczeniu, w każdym razie jednak przyczyni się 
niewątpliwie do rozwoju naszych Towarzystw, 
czego szczerze wszyscy pragniemy.

* Sprawozdanie poselskie z czynności na 
parlamencie niemieckim składał dnia 14 bm. w 
Tucholi w powiecie tucholskim p. Antoni Doni- 
m i r s k i przed licznie zebranymi wyborcami 
swymi.

Wystawa w Toruniu.
- VII.

Było to wiosną 1858, kiedy w Warszawie się dowiedziano, że rząd 
udzielił pozwolenie do urządzenia wystawy rolniczo-przemysłowej w Ło­
wiczu. Jakby na dane z góry hasło wszystkie polityczne czasopisma war­
szawskie, nie wyłączając nawet plotkarza całego kraju Kuryera War­
szawskiego, zamieniły się niejako w „specyalne pisma11 i szeroko 
w swych łamach rozbierały ważność wystawy pod wszelkim względem, mia­
nowicie zaś pod względem ekonomicznem i społecznem.

Obywatele, zachęceni i pouczani przez czasopisma, dołożyli wszelkich 
starań, aby się ta pierwsza wystawa rolniczo-przemysłowa udała, żeby się 
stała rzeczywistym obrazem ekonomicznego położenia kraju, do czego 
należało, żeby nietylko sami obywatele, właściciele wielkich włości i dzie­
rżawcy, na niej wy stąpili z płodami własnego polnego i domowego gospo­
darstwa, ale także, żeby jak najliczniejszy zastęp włościan zebrali na tę 
ucztę całego narodu!

Skutkiem tych zabiegów było, że się wystawa w Ł o w i c z u we 
wrześniu 1858 roku n aj świetniej udała, że nie ustąpiła w 
niczem wystawom zagranicnym tego rodzaju.

Z wszystkich krańców kraju spieszyli wystawcy ze swemi płodami do 
Łowicza. Nie mówiąc już o wielkich fabrykach „T o w. Żeglugi p a r o- 
w e j“, „Banku P o 1 s k i e g o", „Lilpopa, E w a n s a i R a u a" 
z Warszawy, z któremi do walki wystąpiła fabryka poznańska „H. Cę­
gi elskiego“, widzieliśmy na tej wystawie roboty k o w a 1 p mazowieckich, 
kujawskich i innych; obok płodów gospodarstwa domowego hrabiny Po­
tockiej, widzieliśmy skromniejsze może, lecz dla tego nie mniej cenne 
rzeczy przysłane przez panią E d m u n d o w ą 8 y g i e t y ń s k ą, a między 
ich konfiturami, serami, płótnami, leżała gomułka lub krajanka sera, ręcz­
nik i koszula własnej roboty, pstrucha lub przędza jakiej włościanki z Au­
gustowskiego albo Radomskiego.

Jak w dziale przemysłu d o m o w e g o, tak też rywalizowali z so­

bą wystawcy w dziale zwierząt. Koń włościański, woły własnego 
! chowu rasy świętokrzyskiej poczciwego chłopka, owca i Świnia ras swojskich, 

z owczarenki małej lub obórki niepozornej wieśniaka, ubiegały się o lepsze 
z perszeronami majętnego obywatela, z rzadkiemi jeszcze wówczas w Polsce 
shorthornami hrabiny Potockiej, z Rambouilłetami p. Wołowskiego, z angiel- 
skiemi świniami innych majętniejszych wystawców, a pstrota i różnorodności 
oddziału drobiu, który się rozpoczął od mołdawskich gęsi, a skończył na 
gołębiach, przechodząc prawie przez wszystkie znane mi rasy gęsi, kaczek, 
indyków, kur i perlic, wszystkich ucieszyła. Nie same też dziedziczki wiel­
kich włcści przysłały tu drób swój, aby się nim poszczycić przed narodem. 
I Maćkowa miała tam swoją gęś siodłatą, a Pawłowa swoją kurę swojską, 
lub kaczkę zwyczajną i zapewne każda z nich się cieszyła serdecznie, gdy 
jakiś ciekawy przez minutkę właśnie przed jej dobyteczkiem się zatrzymał.

Jaki to był ruch, jakie bvło życie w dziale przemysłu domowego! _ 
Tam pani S. zapraszała na zakąskę, składającą się a wędliny, kieł­

basy itp. — ale własną ręką przyrządzonych; owdzie Jaśkowa prezentowała 
się z świeżem masełkiem, chlebem pszennym lub żytnim razowcem i starym 
serem, i serdecznie się ucieszyła, gdy nie na daremnie prosiła, aby próbo­
wać jej pieczywa. A bab, a mazurków, a konfitur, a marynat było co nie­
miara, a każda eksponentka cieszyła się, gdy spostrzegła — że jej wyrób 
prędzej znikł ze stołu, niżeli wyrób rywalek, bo to był znak, że — był 
lepszy. Nadaremny był zakaz Komitetu wystawy, że wystawionych rzeczy 
jadalnych dotykać nie wolno. Wystawczynie szybkie’ zniknięcie ich, zdaje 
sie, uważały za największą nagrodę, i prawdziwie, jak w czasie uczty Pia­
sta, cudownie wszystko się mnożyło, bo dopiero w ostatnim dniu wystawy, 
która trwała od poniedziałku do soboty, stoły były próżne i już me było 
czego próbować, i z tego najbardziej cieszyły się eksponentki. _

Przy rozdawaniu nagród Komisya widocznie trzymała się zasady, z c 
wnaszem położeniu nietylko to nagrodzić należy, co 
-się rzeczywiście odznacza dobrocią, lecz było przy- 
słanem przez majętnego lub zamożnego obywatela, 
ale że bardziej jeszcze nagrodzie potrzeba dobrą chęc chłop­
ka, który o kilkadziesiąt mil spieszył do Łowicza, aby się tu 

• popisywać jakimkolwiek płodem swej pracy. Woły rasy święto-
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Na granicy powiatu powitała p. Donimir- 
skiego deputacya złożona z włościan i towarzyszyła 
mu aż do Tucholi. Stanąwszy przed wyborcami 
swymi, zdawał p. Donimirski sprawę z swych czyn­
ności w przemówieniu trwającem półtory godziny,; 
zaznaczając, że jako Polak przez Polaków wybrany 
bronił przedewszystkiem interesów polskich, wystę­
pując wraz z innymi posłami Polakami w obronie 
języka polskiego w szkole. Nadto oświadczył po­
seł, że koło polskie występowało w parlamencie; 
przeciw ustawom wojskowym i przeciw prawu o 
banicyi (wydalaniu z kraju) duchownych. Mówca 
zauważył, że, zdaniem jego, sprawy kościelne w 
ciałach politycznych właściwie dyskutowanemi być 
nie powinny, bo należą jako wewnętrzne sprawy 
Kościoła do władz kościelnych, i tym też do wy­
łącznego rozstrzygania pozostawione być winny. 
Pan Donimirski zakończył swoją mowę, wyrażając 
przekonanie, iż broniąc najświętszych spraw na­
szych według możności, zdoła najlepiej odpowie­
dzieć życzeniom wyborców swoich, których popar­
cie moralne zawsze największą dla niego będzie 
nagrodą.

W końcu z powodu możliwego unieważnienia 
wyboru posłów do sejmu, wybrano komitet wybor­
czy, w którego skład wchodzą pp. Półczyński, 
Dembiński z Białowieży, W. Dembiński z Zalesia, 
Guligowski i Leon Prądzyński.

KORESPONDENCYE OGNISKA.

Berlin, 17 czerwca. 
(Towarzystwo przemysłowe. Nieszczęście w Frankfurcie 

nad Odrą.)
(K. D.) Wybrałem się za interesami do Ber­

lina, a przy tej Sposobności postanowiłem zwie­
dzić nasze Towarzystwo przemysłowe. Zapro­
wadzony do lokalu „Przemysłowców polskich" 
przez młodzieńca, kształcącego się tu na uniwer­
sytecie, zastałem w lokalu ośmdziesiąt osób, przy­
jęty przez nich z szczerą otwartością.

Odbywało się właśnie posiedzenie Towarzy­
stwa, bo to była sobota, a w dzień ten regular­
nie kasyer zdaje sprawę z swych działań. Po 
załatwieniu finansowych spraw Towarzystwa, wy­
stąpił akademik p. Gł. z odczytem historycznym, 
którego całe zgromadzenie z wielkiem zajęciem 
słuchało, bo też na to zasługiwał. Zebranie całe 
uroczyste na mnie wywarło wrażenie; co za zgo­
dność w radzeniu nad potrzebami Towarzystwa, 
co za tożsamość myśli w układaniu planów.

(Przed kilku dniami ubolewaliśmy nad tern, 
że Towarzystwa nasze przemysłowe, zamało zaj­
mują się przemysłem. Dowiadując się z korespon­
dencji berlińskiej, że i tamtejsi przemysłowcy nasi 
zamiast przemysłem, historyą się trudnią, dziwimy- 
się temu tern bardziej, że właśnie w Berlinie jest 
wielu ludzi należących do Towarzystwa, którzyby 
z dziedziny mechaniki, techniki i przemysłu odczyty 
miewać mogli. Redakcya.)

Nazajutrz była majówka Towarzystwa. 
Jakże się do niej nie przyłączyć! Z muzyką na 

czele zgromadziliśmy się na dworcu kolei frank- 
furtskiej, zkąd udaliśmy się do Friedrichshagen, 
gdzie przeprawiwszy się przez jezioro na wyspę 
bawiło się całe Towarzystwo w największej har­
monii. O godzinie 3 dała trąbka hasło do wspól­
nego obiadu, więc przy odgłosie muzyki weszli­
śmy na kilka spojonych z sobą łodzi, a tak pły­
nęliśmy do gospody na obiad, a muzyka 
wygrywała Krakowiaka i inne kompozycye p. 
Boi. Dembińskiego, dyrektora orkiestry kate­
dralnej w Poznaniu.

Przybyliśmy do gospody, gdzie stoły były 
już zastawione. Sala jadalna świetnie przybrana 
i przystrojona w zieleń i w wiersze stosowne do 
festynu kompozycyi p. Szulca z Berlina.

Po obiedzie prędko usunięto stoły a sala 
jadalna zamieniła się na salę balową, gdzie prócz 
innych tańców rzezki i ochoczy „Mazur" główną 
rolę odegrał.

O dziesiątej trąby daty znak do odwrotu i 
całe towarzystwo uformowało się w pary i ruszyło 
pochodem przez długą i pięknie zabudowaną aleję, 
a muzyka wygrywała różne melodye.

W poniedziałek o' 5 rano wyjechałem z Ber­
lina, a przybywszy do Frankfurtu nad Odrą, do­
wiedziałem się, że i tu towarzystwo śpiewaków' 
niemieckich składające się z 2000 osób ma­
jówkę odprawiać będzie. Zdjęty ciekawością po­
stanowiłem i tejże przypatrzyć się zabawie, uda­
łem się więc na miejsce owej majówki, gdzie 
przeszło do 8000 ludzi było zebranych.—Estrada 
dla 2000 śpiewaków na sześć stóp wysoko była zbudo­
waną, lecz zaledwie przez połowę oznaczonej liczby 
zajętą została, gdy- runęła zabijając dwoje dzieci i 
raniąc ciężko kilkanaście osób.

Nieszczęściem więc ta od tak dawna przy­
gotowywana zabawa zaczęła się i skończyła, a to- 
warzystwo z różnych stron przybyłe z smutkiem 
z insygniami swojemi wracało zemną razem aż 
ku Zbaszvniow'i i w inne strony do domu. Pro- 
kuratorya niezawodnie skarżę winnych tego nie­
szczęścia, ho ktoś musi być temu winien, że estra­
da zasłabo było zbudowaną.

Z Kośr-iaAskiego. 17 czerwca. 
(Żebractwo gospodarzy.)

Już to prawie w życie weszło, że sołtysi nasi, 
nie zawsze wiedzący jakiem jest właściwe przezna­
czenie pieczęci sołeckiej, wystawiali ludziom świa­
dectwa w sprawach nie mających nic wspólnego 
z ich urzędem. Do takich spraw należy między 
innemi pożar i gradobicie. Nasz lud nie lubi się 
zabezpieczać ani przeciw gradowi, ani przeciw 
pożarowi, spuszczając się na szczęście i na 
gusła. W najgorszym razie, gdy go nawiedzi po­
żar lub grad, poprosi syłtysa o wystawienie mu 
świadectwa jako pogórza! lub przez grad szkodę 
poniósł. Z tem zaświadczeniem w ręku puszcza 
się gospodarz w powiat i żebrze pomocy, a odmó­
wienie jej jest uważanem za rodzaj niemiłosier- 
dzia. Zdarzało i zdarza się często, że podrobione 
świadectwa służyły za płaszczyk do tego żebra­
ctwa.

Nadto lud nasz, odebrawszy świadectwo od 
sołtysa, udawał się do władz powiatowych, pro­
sząc o zniżenie lub zwolnienie od podatku. Rząd, 
wiadomo, nie uwzględniał tych próśb, zalecając wło­
ścianom, aby się raczej od gradu i ognia zabezpieczali, 
a landrat kościański zakazał świeżo sołtysom pod 
karą pieniężną wystawiania tego rodzaju świadectw. 
Będą więc pewno teraz gospodarze, widząc, że że­
braniny nie będzie można używać, zabezpieczać się 
musieli, i przekonają się, że wydatek ten nie jest 
tak wielkim, jak im się zdaje. Niech tylko odłożą 
te półzłótki, które niepotrzebnie marnują po kar­
czmach, niech pracują roztropnie, a nie po sta­
remu, niech czytają pisma publiczne, niech się 
zawięzują w kółka rolnicze, gdzie się dobrego go­
spodarstwa nauczyć mogą, a będą mieli pieniądze 
na zabezpieczanie się od gradu i ognia, będą mo­
gli spać spokojnie, nie narażą rodziny swój na 
biedę i nie będą potrzebowali żebrać po powiecie, 
wyłudzając grosz bliźniemu!

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

Berlin. Rada związkowa zajmowała się pro­
jektem do prawa sądowego dla całych Niemiec. 
Przewodniczącym był minister państwa p. Delbriick, 
i każde z państewek niemieckich miało w obra­
dach tych, które już ukończone, swego reprezen­
tanta.

— Cesarzowie Wilhelm i Aleksander wyje­
chali 17 bm. o godzinie 10 z rana do Koblencyi 
w' odwiedziny cesarzowej Augusty.

— Dotychczasowy poseł Stanów Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki, pan Bancroft, opuszcza 
Berlin.

Warszawa. Cesarz rosyjski spodziewany jest 
w Warszawie 29go albo 30go bm. Nazajutrz po 
przybyciu będzie przyjmował wszystkie władze. Za­
bawi w Warszawie dni kilka dla przeglądów woj­
skowych. Wyjazd z Warszaw/ nastąpi 4 lipca.

Kraków. Prezydent dr. Dietl, otrzymawszy 
wotum uznania za czynności przewodniczącego 
w komisyi sanitarnej podczas cholery, zrezygnował 
z prezydentury miasta.

We Lwowie chcą urządzić czwarte gimna- 
zyum i drugą szkołę realną. Aby przyjść w pomoc 
szlachetnemu zamiarowi gminy lwowskiej, przyrzekła 
tamtejsza kasa oszczędności udzielić pod korzystne- 
mi warunkami pożyczkę w ilości 300,000 zł. w. a. 
Rada miejska, przyjmując tę propozycyą, postano­
wiła w dniu 11 bm., aby na tćm samćm miejscu, 
gdzie stanąć ma gimnazyum, wybudować także 
szkołę realną.

— Wystawa powiatowa gospodarska 
odbyła się w Bóbrce dn. 10 maja br.

Z wystawą tą połączono premiowanie bydła 
rogatego, koni, trzody chlewnej i owiec, niemniej 
też losowanie przedmiotów przez oddział na wy­
stawie nabytych. Prezes oddziału Bóbreckiego pan

krzyskiej, krowy zwyczajnej krajowej rasy jakiego włościanina zarówno ode­
brały nagrody, jak Shorthorny największej magnatki kraju, która prze­
cież bodźca do dalszego postępu w gospodarstwie nie potrze­
bowała, znając dobrze z naocznego za granicą zebranego doświadczenia 
całą wartość, całe głębokie znaczenie postępu. Zastanawiając się nad po­
stępowaniem Komisyi wystawy w Łowiczu w roku 1858 rzekłbym, że wzięła 
sobie za zasadę, tego wystawcę wynagrodzić najświetniej, który 
oświatą stał najniżej!

Lecz tego nie dosyć jeszcze.
Komitet wystawy urządził także wyścigi, lecz nie dla panów na py­

sznych angielskich Yollblutach, bo o tych każdy z górj’ może być i był 
przekonanym, że szybko biegać umieją i że długo wytrzymają. Chodziło 
o to, żeby i chłopka zachęcać do postępu w hodowli koni, i dla 
tego urządzono wyścigi konne i wozowe chłopów, z których, ile 
pamiętam, żaden bez nagrody nie wyszedł, choćby się tylko składała z mało 
kosztownego listu pochwalnego i rubla. Ileż to izb włościańskich dziś je­
szcze zdobi „list pochwalny", odebrany za jakiś przedmiot na wystawie 
łowickiej!

Nie bardzo tam patrzano, że w zwyczajnej pszenicy, sprzątniętej z łanu 
chłopskiego, znajuuje się kilka ziarnek kostrzewy lub wyczki; dano mu list 
pochwalny, lub małą nagrodę pieniężną za to, że ją może przyniósł na 
swych barkach z okolicy Kutna, Włocławka lub Kielc,'bo w tem leżała 
ogromna społeczna zasługa wystawcy.

Wielki i mały, bogaty i biedny, magnat i kmiotek, którzy się może 
pierwszy raz spotkali w taki sposób w wrześniu 1858 roku w Łowiczu, za- 
dowolniony, uradowany wrócił do domu z tego publicznego popisu, z prze­
konaniem, że spełnił święty obowiązek obywatelski!

Tej ogólnej radości dała prasa warszawska niekłamany' wyraz. Nie 
w czczych frazesach wymosiła zasługi Komitetu i Komisyi wystawy i za­
sługi wystawców; nawet obszerne, bo do 3000 wierszy długie sprawo­
zdanie „Kroniki wiadomości krajowych i zagranicznych", mimo 
to, że było przeplatane wierszami z „Ziemiaństwa" Koźmiana Zofi- 
jówki" Trębeckiego, „Ogrodów" Delila, nie zawierało pustego i próżne o-o 
jak przestrzeń przed pierwszym dniem stworzenia, frazesu, bo każde 
pismo wysłało fachowego sprawozdawcę, umiejącego ocenić ogół i szcze- 
goty wystawy, strony dodatnie i ujemne wystawionych przedmiotów', bo 

żadne pismo warszawskie nie byłoby bezkarnie śmiało tłumaczyć pu­
stotę swych frazesów tem, — że nie jest pismem „specyalnem" i nie 
byłoby śmiało po wydrukowaniu takiej wymówki wyruszyć przed publi­
czność z plagiatem, z myślą wziętą z innego, nawet mniejszego 
i młodszego pisma, wzdymając ją jak------- bańkę 
mydlaną!

W ogóle też pisma warszawskie, gdzie chodzi o interes ogółu, mia­
nowicie o kwestye ekonomiczne i społeczne, nie błyszczą próżnemi fraze­
sami. Na wyścigi zamieniają się one w pisma fachowe, „specy- 
alne", gdy się pojawia jaka ważniejsza kwestya, i każdą kwestyą 
bez hałasu wprawdzie, ale za to tem gruntowniej rozbierają. Na to 
jeden dowód!

Kiedy w roku 1861—62 kwestya produkcyi mięsa dla wyw ozu była 
na porządku dziennym, nie tylko delegowani od Towarzystwa Rolniczego 
wj'jechali za granicę dla zbadania tej żywotnej wówczas kwestyi, ale 
„Gazeta Warszawska" wysłała specyalistę dla gruntownego zbadania 
tego przedmiotu i owocem tego były: „Listy polskiego rolnika z za­
granicy." Nie było gazety, któraby nie poświęciła mniejszej lub 
większej liczby łamów temu przedmiotowi. Żadna redakcya nie śmiałaby 
była z góry traktować takiej kwestyi, jak w owym czasie była dla kraju, 
co tylko wspomniona.

Komisya wystawy w Toruniu nie postąpiła jak Komi- 
sya wystawy w Łowiczu, i obecne zach. pruskie pisma poznańskie 
nie umiały postępować w ślad za czasopismami warszaw- 
skiemi w roku 1858.

Farby: 1) Wyrobom z drzewa Brzozowego lub jodłowego, a w ogóle 
z każdego drzewa jasnego daje się pozór orzechowych przez powleczenie 
za pomocą pędzla roztworem 50 gramów nadmanganianu potażu i 50 
gramów siarczanu magnezyi w dwóch funtach gorącej wody.

2) Pod nazwiskiem błękitu antymonowego weszła w używanie nowa 
farba malarska. Otrzymujemy ją przez rozpuszczanie metalicznego 
antymonu w wodzie królewskiej', przecedzając to i dodając ta­
kiej ilości cyanku żółtego (Blutlaugensalz), “aby się osad utwo­
rzył. Osad ten przemyty wodą i wysuszony, daje piękną farbę niebieską
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Aleksander Wybranowski nie szczędził trudów, a- Powszechnem zdaniem, obecne Zgromadzenie nie 
żeby wystawę do skutku doprowadzić i uświetnić,! zdoła zarówno zorganizować rzeczypospolitój, jak 
a rząd zasilił wystawę funduszem, którego użyto ' 
na premiowanie okazów. Dostawiono 130 sztuk
bydła rogatego i koni, kilka sztuk owiec, trzody 
chlewnej, nasiona i nieco narzędzi rolniczych.

Nagrody pieniężne rozdano przeważnie wło­
ścianom.

— Na udzielenie wsparcia tym mieszkań­
com w Galicyi, którzy w tym roku dotknięci zostali

nie umiało zabrać się stanowczo do utrwalenia 
siedmioletnich rządów Mac-Mahona i dla tego je­
dyny dziś dla Francy i ratunek spoczywa w roz­
wiązaniu dzisiejszej Izby i rozpisaniu nowych wy­
borów, które przy obecnćm usposobieniu ludności 
francuzkiej wypadłyby niezawodnie na korzyść 
stronnictwa republikańskiego.

Ks. de Larochefoucauld podał się w skutek 
upadku swego wniosku w Zgromadzeniu narodo- 
wem do dymisyi, jako poseł francuski w Londynie.

Ks.ks. wikaryusze Raczkowski i Cz‘aj kow- 
8Ki zaczna w tych dniach odsiadywać więzienie w są- 
dwa 'j^józiskim, pierwszy przez tydzień ą drugi przez

W poniedziałek po poładniu między godziną 5 a 6 
zabrano ks. biskupowi, Janiszewskiemu wszystkie niemal 
meble, które mają byc przez licytacyą publiczną sprze-

wylewami rzek, przeznaczył cesarz z prywatnych 
funduszów swoich 10,000 złr. Część tej sumy 
rozdzieloną będzie między ludność jako wsparcie, 
część zaś użytą być ma na roboty około obwaro­
wań i wałów nadrzecznych, abv dotknięte powo-, , •, -, T , u-n ' - T”
dzią okolice zabezpieczyć na przyszłość od podo-. Romami zwła-
bnej klęski i ludności, zamieszkującej te okolice republikanie usi ją laz wejść także do 
dać na razie sposobność do zarobku. parlamentu korespondencj e zawiadamiają, ze obe-

1 . i cnie republikanie Romami układają się z przy-
Wiedeu. Urzędowa Wien. Ztgzamieszczade-I wódzcami mazzinistów o czynny udział w przy- 

kret cesarza austryackiego, uwalniający dotychcza-j sz}ych wyborach. Potwierdza to'list Garibaldego, 
sowego ministra wojny, barona Kuhn z tego sta- ■ odczjrtanjr na jednym bankiecie demokratycznym, 
nowiska, a mianujący go komenderującym jenera- w którym liście wzywa republikanów, aby się 
łem w Gradcu, oraz udzielający mu wielki krzyż | wmięszali do bliskiej walki wyborczej. To rozbu- 
orderu św. Stefana. Innym dekretem zamianował Ozenie się na nowo republikahskiego stronnictwa, 
cezarz dotychczasowego namiestnika Czech, ba- które zdawało się już nie istnieć po szczęśliwie do- 
rona Koller, ministrem wojny. Prócz tego zaszły konanem zjednoczeniu Włoch, jest objawem wa- 
jeszcze i iune dość liczne zmiany w wysokich sta- żnym, mianowicie, ze książę Humbert, następca 
nowiskach wojskowych. tronu, bynajmniej nie jest lubionym na półwyspie

Włochy. Żywioł republikański znowu się 
rusza na półwyspie włoskim i usiłuje wprowadzić

Ks. kanonik W oj ci ec h o w s k i a Gniezna, od­
siadujący obecnie karę więzienia w Bydgoszczy, został 
ponownie skazany na 6 tygodni więzienia.

Dwóch Ojców Reformatów z Wronek osa­
dzonych zostało w więzieniu w Szamotułach dla odsiedzę- 
ma kilkudniowego więzienia.

* Prace przedwstępne do budowy kolei żelaznej 
z Kutna do Słupcy juz rozpoczęto.

* Kancelarya komitetu warszawskiej wystawy rolni­
czej mieści się przy ulicy Rymarskiój, w gmachu mini­
sterstwa Skarbu obok Banku polskiego.

* Nie będzie z niego pociechy! Onegdaj aiadział 
sobie nauczyciel p. P. przy oknie u Państwa Z. W tern 
przechodzi chłopak Dybizb., a przypomniawszy sobie, że 
w szkols był leniwym, i że przez pana P. do nauki nagania- 
czym bywał, rzucił w okno kamieniem i zranił lekko pana 
P- “ Takto umieją i w Poznaniu złośliwe chłopaki wy­
wdzięczać się nauczacielom ;a ich poświęcenie. — Nie 
chciał się Dybizb. uczyć w szkole, to go teraz będzie uczyć 
polieya, a później może kto inay, bo zprawa ta odddana 
władzy.

tygodni więzienia.
Reformat ów z Wronek osa-

apenińskim, a znowu krążą, pogłoski o zamierzo-Wersal. Na posiedzeniu Zgromadzenia na- , , . . , ,, r
rodowego 15 b. m. stoczoną została walka stron- abdykacyi (złożeniu korony) króla Wiktora

Jeden z członków pożyczkowej kasy w Pleszewie 
donrsi nam, że artykuły O gnis ka o spółkach pożyczko­
wych lie mogą się dotyczyć Pleszewa, bo tam wzorowy 
panuje porządek. — Na to odpowiadamy, że wiemy o tem, 
w jak wzorowym porządku jest kasa pożyczkowa w Ple­
szewie, z czego się cieszymy, a cieszyłoby nas bardzo, 
gdyby wszystkie nasze kasy pożyczkowe to samo o sobie 
powiedzieć mogły.

* We Lwowie bawi na występach gościnnych, pani 
Fm-innoir ' ' Modrzejewska, najsłynniejsza artystka polska.

_ g? * Pan Kerber, kupiec tutejszy, którego handel znaj-
blikańskiem. Zgromadzenie większością 4 głosów Hiszpania. W ostatnich dniach doznali kar- dowal się dotychczas przy Wrocławskiej ulicy pod nr. 24, 
oświadczyło się za nagłością organizacji rzeczy- liści kilku porażek, a .telegram nadesłany przez
pospolitej. Rzecz się miała następująco: Książę: Barcelonę potwierdza wiadomość, że dowódzca kar- p. Kerber znacznie swój handel, urządzając także winian 
de Larochefoucauld żądał, aby Zgromadzenie | listów Saballs, który chciał uderzyć na wojska nią, ku czemu piwnice już w różno doborowe gatunki wina 
uchwaliło nagłość wniosku przez siebie postawie-! rządowe, pod Geroną zmuszonym został do od- i zaopatrzył. Ł
nego i przekazało go konstytucyjnej komisyi. wrotu. ' . WinPK°nfc^ f na a^0*1 Iowlarz^s1twa—r®. i f . ° j .j j j i . . . sw. Wincentego a Paulo, dany w środę w sah pałacu
Wniosek ten brzmi z . . — Według doniesienia dziennika Gacę te Działyńskicb, nie zgromadził nawet tyle publiczności, aby

„Art. L Rząd Francyi jest monarchiczny. postali karliści w sile 12,000 pod dowództwem dochód pokrył ko zta. Widocznie pod złą, gwiazdą, jak to 
Tron należy się głowie rodziny panującej w Frań-; Don Alfonsa przy Alcora zupełnie pobici. Syn lu- mówią, przybył do nas p. Guniewicz. Niechaj przynaj- • a , w i i i . . i • . c , tt i* a z i . i a , .. . v mm?i uznanie Rzeziinleen trrnna. kt.ńr~ ~~ —------ 1—

nictwa bonapartystowskiego z stronnictwem repu-

cyi. Art. 2. Marszałek Mac Mahoń przybiera fanta Henryka Burbońskiego poległ w bitwie.
nazwę jenerałnego namiestnika królestwa. Art. 3. = 
Konstytucya Francyi ustanawia śię przez zgodę 
pomiędzy królem a reprezentantami narodu.“

Zgromadzenie odrzuciło ten wniosek, a na­
tomiast przyjęło 345 głosami przeciw 341 wniosek 
p. Perier;

„Wydział praw konstytucyjnych bierze ---------------
podstawę prac swych o orgamzacyi i przekazywa- * Podrobione p r u s k i e 10 tal ar ów ki z 18go 
niu władz publicznych: 1) Artykuł 1 projektu czerwca 1867 obiegają w naszem mieście.
z 19 maja 1873 tej treści: „Rząd francuzkićj rze- * Sprawy kościelne. Ks. Nawrocki z Cerekwi-

----- Cy rozpoczął 16 bm. odsiadywać 8dniową karę więzienną
w tutejszem więzieniu sądowym.czypospolitej składa się z dwóch Izb i prezydenta,

Wiadomości miejscowe i potoczne.

mniej uznanie szczupłego grona, które go miało sposobność 
poznać, będzie mu osłodą za doznany u nas zawód.

* W modłach publicznych ma rząd, jak donosi Po- 
sener Ztg, zabronić duehowieństwn wymieniać: ,za ną-

Poznań, 19 czerwca.
* P. Dr. Szymański, nakładca Orędownika zo- 

skaiany za przewinienie prasowe na 39 tal. grzywien

szego arcypasterzi Mieczysława,'- z powodu, że arcybi­
skup, Mieczy-sław hr. Ledóchowski wyrokiem trybunału 

i berlińskiego dla spraw duchownych odsądzony został od 
urzędu arcybiskupiego gnieżnieńsko-poznauskiego.

* Majówek w tutejszych szkołach nie będzie, po­
nieważ magistrat mimo to, że kilku ojców dopominało się 
o nie, na to zgodzić się nie chciał, podając za powód, że 
zabawy te stają się przyczyną do nieporozumień między 
szkołą a rodzicami.

naczelnika władzy wykonawczej; 2) Prawo z 20 li­
stopada 1873 r., które nadaje marszałkowi Mac 
Mahonowi prezydenturę rzeczypospolitej na lat 
siedm; 3) Artykuł 3 konstytucji z r. 1849, doty­
czący prawa przejściowej lub zupełnej rewizyi 
konstytucyi.“

Uchwała ta Zgromadzenia narodowego, po- wił się. Wyrok zaoczny

Wszyscy biskupi niemieccy ogłaszają obecnie roz-; 
porządzenia co do obchodzenia uroczystości 291etniej ro=! 
cznicy wstąpienia na tron papieża Piusa IX, przypada- 

: jącej na dzień 21 bm. Na pismo pana naczelnego prezesa, wzywa-
Ks. Warmiński, wikaryusz w Buku sądzonyi jące kapitułę poznańską, aby przystąpiła do wy- 

i był już po siódmy raz w sądzie grodziskim o pominięcie: ■j)oru wikaryusza kapitulnego, Prześwietna kapituła 
praw majowych w o3 przypadkach. Oskarżony nie sta- _j____________________________ ______________ \«aAa 

uuinaia w u muvuvnv6v, rv- wił się. Wyrok zaoczny skazał go na 335 tal. grzewien, " 7______ ~ ” T
wzięta większością 4° głosów, nie stworzy jeszcze na. dni więzienia. Do tego czasu został i nie przystąpi.
, * , i J i „ ■ juz ks. Warmiński zasądzony w ogolę na 2 lata, o mie-bezwątpiema rzeczypospohtój, wszelako stanowi gięcy, 13 dni, z których atjli na mocy kodeksu karnego ——
wielką porażkę stronnictwa monarchistjAznego. tylko 2 lata odsiedzieć zobowiązany.
bezwątpiema rzeczypospolitćj, wszelako stanowi

szczególniej przy robieniu sztucznych kwiatów używaną. Farba ta połą­
czona z farbą żółtą ehramową (chromgelb) daje farbę zieloną nietrującą. 
Błękit antymonowy daje się rozrabiać z pokostem, gumą, klejem i kroch­
malem. — Często' dziś jeszcze niestety zachodzące farby zielone trojące 
łatwo można bez chemicznego poszukiwania po tem rozpoznać, że zapali­
wszy materyą, tapetę itd zielonego wątpliwego koloru i zgasiwszy- ją za­
raz, przy trojącej farbie zielonej czujenry woń czosnku, pochodzącą ze 
spalonego arszeniku.

Nasiona dyni jako środek przeciwko soliterowi.
Prof. Zurn-Jena opisuje następujące doświadczenia: Trzy psy kar­

miono olbrzymim węgrem, kręćką zawrotnikiem zwanym (coenur rus 
cereblolis), który opatrzony był mnóstwem głów. — Po upływie krótkiego 
czasu przekonano się, że psy, które dawniej wolne były od soliterów, miały 
je teraz w dość znacznej liczbie. Jeden z psów został zabity w 13 dni po 
karmieniu go kręćką i wtedy znaleziono w jego dwunastnicy aż 12 solite­
rów, pozostałe zaś dwa psy zachowano przy życiu dla przekonania się, jaki 
środek okaże się praktycznym dla odpędzenia sołitera. Najprzód próbowa­
łem suszone nasiona dyni, i przekonałem się, że pies owczarski niemi kar­
miony w zupełności został uwolnionym od tasiemców. Jeden z psów, któ­
remu dnia 25 lutego dano połowę kręćki, wydobytej z mózgu owcy, zawro­
tem dotknięty, dostał dnia 14 marca dwie pigułki, zrobione z rozmaitych 
naczyń dyni, które pomieszano z mąką i rozrobiono wodą. Ponieważ po 
upływie 12 godzin od zażycia pigułek żaden dzwonek sołitera nie odszedł, 
dano mu drugi raz dwie pigułki, lecz i tym razem bez żadnego skutku. 
Zabito psa i otóż w kiszkach cienkich, wyłącznem siedlisku sołitera, nie 
znaleziono ani śladu tasiemca, w kiszce zaś odchodowej znaleziono około 30 
soliterów, zwiniętych w kłębek, wśród twardej masy kału. Ztąd wniosek, 
że gdyby psu dano jakiś środek przeczyszczający, to soliterów możnaby było 
w zupełności odpędzić.

Drugi pies po upływie 4 tygodni od czasu karmienia go kręćką, do­
stał z rana 24 nasiona dyni, a ponieważ solitery nie odeszły, dano mu po 
południu drugie 24 nasiona w formie wyżej opisanej, a po nich bezpośre­
dnio 2 łyżki oleju rycynowego. Po upływie godziny odeszło 7 tasiemców,

Ostatnie wiado mo ś c i.

odpowiedziała, że do wyboru przystąpić nie może

każdy opatrzony główką. Późniejsze badania wykazały, że pies ten w zu­
pełności został uwolnionym od sołitera.

Temperatura w głębiach oceanu Atlantyckiego. Za pomocą do­
skonałych przyrządów p. W i wille Thomson oznaczył temperaturę 
w rozmaitych głębokościach oceanu. Dnia 19 lutego r. z. temperatura 
wody na powierzchni oceanu, w odległości 75 mil od Teneryfly wy- 

temperatura wody zmniejszała sięnosiła 19,5°. W miarę głębokości
wynosiła: 

w głębokości 100 sążni
200 „
300 „
400 „
500 „
600 „
700 „

17,2° 
13,7 
] 1,0

9,5
- 7,6

6,5
6,2

w głębokości 800 sążni
900 

1000 
1100 
1200 
1400 
1500

5,6
4,6
4,7
3,8
3,5
2,8
2,6

głębokością,Z tych liczb widać, że temperatura wody maleje coraz 
leez że szybkość zmniejszania się staje się też mniejszą wraz ze zwię­
kszająca się głębokością. I tak naprzykład: w głębokości 100 sążni tempe­
ratura wynosi 17,2, w głębokości 500 wynosi 7,7; 400 stóp różnicy w głę­
bokości odpowiada 9,6° różnicy temperatur; gdy tymczasem, jeżeli poró­
wnamy temperatury odpowiadające 1,100 i 1500, to znajdziemy U‘ko L" 
jako różnicę temperatur. Podobnież i w samym początku do głębokości 
100 stóp szybkość zmniejszenia się temperatury nie jest zbyt wielką.

z

Węgiel dla następnych pokoleń. Prof. Ramsay główny dyrektor 
„Geological Survey“ w Londynie podaje, że pod czerwonym piaskowcem 
w formacyi permskiej znajdują się ogromne pokłady węgla kamiennego, 
które mogą wystarczyć na bardzo długie lata. — W South Steftordshir 
i Shropshire w'dostępnych głębokościach znaduje się 10,000i milionów ton 
węgla, a pod ekspłoatowanemi teraz pokładmi w Warwickshire z .J J 
się jeszcze 1760 milionów ton. Ludzkość może więą byc zupełnie spokojną co 
do braku węgla kamiennego.
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| Kucharz i
Polak, żonaty, w dobre świa- g 

M dectwa oparzony, poszukuje 
® miejsca. Poste restante Zer- ®

ków P. P. (126)

Pokój meblowany 
z osobnym wchodem do wynajęcia w 
oficynie na dole św. Marcin 14.

(131)
Restauracya

Lody
We Garbary No. 48.

Na placu Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy „Ul“ znajduje się
Drzewo porządkowe 1 de< 

ski różnego gatunku
pojedyńczo na sprzedaż, które się Sza­
nownej Publiczności poleca. (133)

co tylko otrzymała i poleca codziennie z musztardą Sarebską 

Peklówkę z Ukrainy, 
Poraź sprzedaje takową surową na funty do domów. (129)

poleca
Cukiernia

K. Starka
(118)

Dwa trzy calowa wozi
dobre są do sprzedania, św. Marcin

Jego życie i czyny w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Na pięk­
nym papierze 7’|3 sgr. (z przesyłką franko 8 sgr ). Na zwycz. papierze 6 
sgr. (z przesyłką 6 ’|2 sgr.). Za 1 talara 6 egz., za 4 tal. 30 egz. Zamó­
wienia pod adresem (112)

dL Chociszewski, Poznań.
No. 24.

Tegoroczne

trawy na łąkach 
sepienkoskich i łagiewnickich pod Ko­
ścianem sprzedawać się będą dn. 20 
czerwca br., począwszy od 8 go­
dziny z rana, przez publiczną licy- 
tacyą. ______ (138)

Bryczka
w dobrym stanie do sprzedania. x 

S. Turkiewicz, 
Fabryka cygar w Poznaniu, 

(130), ul. św. Marcińska 67.

Ucznia
z porządnej rodziny

poszukuje (139)
C ukiernia

(132)

W. Maszewska, 
dawniej Łakińska, 

Hotel Francuski w Poznaniu, 
poleca przy nadchodzącej porze wszel-
kiego rodzaju

Ręjestra gospodarcze, 
leśne, gorzelnicze, i do kobiecego 
gospodarstwa, książki kasowe, a- 
gendy polskie, książki kontowe, 
wyroby skórzane i galanteryjne do

Poszukują miej seat
Kucharz, żonaty, od św. Jana. Poste rest. 

Stare Bojanowo M. J. 300.
Rządzca gosp. żonaty, s’w. Jan, Stare Bo» 

janowo W. M. Poste rest.
P. P. Swarzędz. Rządzca żonaty, 12 lat 

prakt. św. Jan.
N. N. N. Gniezno. Ekonom żon. ś. Jan.
M. W. Sz. Raszków. Ogrodowy, 1 lipca.
S. S. Buk. Pisarz gosp. z żoną gospo­

dynią, s'w. Jan.
K. N. Poznać. Guwerner, guwernaptka, 

rządzca, kasyer, gorzelany, leśnik.
A. S. poste rest. Środa, kucharz z małą 

familią.
Gorzelany, kawaler, 1 lipca. Bliż. inform.

Centr. biuro rekom, ul. Szkólna 4.
Pensyonowany urzędnik szuka miejsca ka- 

syera na wsi. Bliż. int. tamże.
Insp. gosp. C. F, 86 Rokietnica.

łaskawego uwzględnienia.
®' ^el£la poste rest. rządzca gospod. 

(135) | wolny od wojsk.

Przeniesienie handlu!
Szanownej Publiczności miasta i okolicy Poznania i wszystkiem pp. do­

tychczasowym odbiorcom mam zaszczyt donieść, że od 21go bm. rb. znajdo­
wać się będzie skład mój cukru, kawy, korzeni, drogeryi, rumów, wódek, 
herbaty, win, delikatesów, wędlin, smalcu, okrasy, odleżałych tanich

Cygar, wraz z składem piw, śniadalnią I

Winiarnią
v kamienicy BatkowsMege

13, przy ul. Wrocławskiej 13.
Takowy przeniesiony skład polecam Szanownej Publiczności jako jedy­

ny polski przy ulicy Wrocławskiej. Staraniem moim będzie: wybór towaru, 
rzetelne ceny i skora usługa. “ (141)

Z szacunkiem

' Jan Berber.

(112) a

hoteleh za 1 talara
poleca

W. Sobecki,
Poznań, ul. Szkólna 11. (

w kawałkach, (zamówienia na całe lub półwagony dostarczam jak 
najspieszniej),

rozpuszczone (na kubiczne stopy), jako też

Węgle
górnoszląskie^ dla domowego użytku, (wagonami, na centnary i szefie), 
dolnośląskie, dla kowali, ślusarzy, nożowników, 
drewniane twarde, dla złotników, blacharzy, cukierników, 
drewniane miękkie, do samowarów, prasowania, kadzenia, poleca

W. Chwalkowski
(122), w Poznaniu przy ul. Wrocławskiej 30.

Ukraińska Peklówka!
Odebrałem i polecam peklowane mięso wołowe z bydła 

ukraińskiego (młodocianego), również i półgęski. (128)

S, Turkiewicz, 
Fabryka cygar w Poznaniu, 

ul. św. Marcińska 67.

noięgaiuta poleca:
Lelewel J., Tom X Dzieje Litwy i Rusi aż do Unii z Polską w Lubli-

nie 1569 r. zawartej, 5 tal.
Tom XI Panowanie Stanisława Augusta Poniatowskiego 

(w druku), 1 tal. 20 sgr.
Tom XIII Historya Polska do końca panowania Stefana Ba­

torego, 4 tal.
Tom XVI Dzieje Bibliotek i historya geografii i odkryć, 2 

tal. 20 sgr.
Tom XVII i XVIII Rozbiory dzieł obejmujących albo dzieje, 

albo rzeczy polskie różnemi czasy przez J. Lelewela |ogła- 
szone, 4 tal. 20 sgr.

Jezuicka ul. Q Irin rl o Ifftr* Jezuicka ul.
Nr. 1. wMall O HUI Nr. 1.

Garbarni Poznańskiej na akcye
we Wronkach

opatrzony we wszelkie rodzaje skór krajowych i zagranicznych 
poleca wyborne gatunki po umiarkowanych 
cenach (136)

St. Ch. Orłowski.

Ceny targowe 
płodów rólniczych.

Poznań Bydgoszcz Wrocław Berlin Gdańsk
0 
s tal sg. fn. K
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za 1000 
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Pszenica..............................
Żyto.....................................
Jęczmień.............................
Owies..................................
Groch wrący ....................
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Okowita za 100 litrów....
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Nakładem Franciszka Krajewicza w Poznąniu. - Czcionkami L. Merzbacha w Poznaniu.


